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ski w imieniu syndykatu dziennikarzy | od zegarka, po której jedna z kul ze- 
Robot Í POLER icel zachodniej Polski, którego prezesem był | ślizgnęła się nie wyrządzając trafionomu 

redaktor Marchlewski. Nakoniec zespół | szkody. 
chórów spiewackich wykonał pienia re- Bandyci rzucili się następnie do u- 
keja w Polsce się A Robotnicy i Robotnicel W tych | ligijne. cieczki, wśród ciągłego ostrzeliwania się. 
Dto sięga już po niepodzielną | ważkich momentach należy zewrzeć Jeden z uciekających wpadł na strażnika 
więziennego, który strzelił z karabinu i 


F władzę, tworząc powolny sobie Rząd 


£ Korfantym na czele! Będzie to 
Rząd prawicy, Rząd obszarników 


» kapitalistów i fabrykantów, oraz ich 


| 


popleczników. Prawica tworząc go 
ucicka się do haniebnych środków, 
falszów i korrupcji, by stucznie 
większość sobie wytworzyć. 

Kiasa robotnicza w krytycznym 
momuncie musi się zdobyć na- od- 
powiedni wysiłek, by zjednoczonej 
reakcji dać należyty odpór, musi iść 
ZW artą, solidarną masą, by stworzyć 
GER siłę. 


j ają ręką. 


szeregi organizacyjne, wzmocnić 
karność i poczucie obowiązku, pod 
żadnym warunkiem nie dopuszczać 
do wystąpień lekkomyślnych na swo- 
Władze crganizacyjne czu- 
wają i w odpowiednim momencie 
dadzą hasło do działania. Wzywa 
się kadry organizacyjne do pogo- 
towia. 
Łódź, 16 lipca 1922 r 


Prezydjem Zarządu Walewódzkiego 
Korodoweł Partiji Rouot.iczej w Łodzi 
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Obchód górnośląski. 


KATOWICE, 16 (PAT) Dzisiaj 
odbyły się uroczystości przejęcia G. 
Siąska. W uroczystościach wzięli 
nta przedstawiciele Sejmu Usta- 
wo czego Rządu, delegacjo ze 
w szystkieli stron Polski i dziesiątki 
tysięcy ludzi miejscowych. 


KATOWICE, 16 (W?) Dzisiej- 
Manz uroczystości wypadły niezwy- 
kle imponująco. Na uroczystość do 
Katowice przybyli liczni przedstawi- 
ciele władz i liczne reprezentacje 
społeczeństwa. Szczegóły uroczysto- 
Boi przyślą jutro. 


(dzński obóz eiigraty)oy. 


GDANSK, 16 (PAT) Jak wiadomo 
gdańs«i obóz emigracyjny ma objąć to- 
warrystwo akcyjne z siedzibą w War- 
szawic. Pewną część kapitału zakłado- 
wogo ofarowano Ódańskowi. Pisma 
futajsza omawiając tę wiadomość witają 
ją z ogromnem zadowoleniem, gdyż 

wskutek tego, cały zagraniczny ruch 
posażerski do Polski i z Polski skiero- 
wany będzie na Gdańsk. Będzie to 
pisze „Danziger Zeitung“ miało ogromne 
znaczenie dla portu gdańskiego, zwa- 
Żywszy, że wobec tego wszystkie wiel- 
kie t warzystwa okrętowe urządzą stałą 
komuniiucją z Gdańskiem. 


LL y E H 
MOWY „mocny sejaszmia Sowdepji. 

MOSKWA, 16 ; (AW) Dnia 14 bm: 
w Obucności przedstawicieli komiszrjatą 
dle spraw zagranicznych, Haneckiego i 
Bitnera doręczył prezesowi WCIK. Ka- 
lininowi listy uwierzytelniające przed- 
stawiciel pełnomocny republiki litew- 
skiej Bautruszajtis, który (wygłosi? przy 
tej sposobności następujące przemówie- 
nis: Litwa w dalszym ciągu prowadzi 
walkę o swą niepodlegiość. Wyniki tej 
walii zalożą w znacznym stopniu od 
togo, jak mocno trzymać będzie młot w 
swycn dłoniach Roają. Rząd litewski 
nie przestawał stać i pozostanie nadal 
na gruncie lojalności wobac Rosji, po- 
niaważ wymagają tego interesy Liiwy. 
Litwa miała kiedyś trocha przyjaciół, 
Obecnia prócz Rosji ich prawie nis po- 
$iada. Będąc isolowaną w swej walce 
© nieępcdległość, Litwa widzi w Kosji 


„zaprzyjaźnione mocarstwo I wierzy w 
s 8owicczi młot 


p IAB 
Wydatki - Sowdzpł. 

MOSKWA, 16 (AW) „Ekonomicze- 
„skaja Zyźń* pisze, że w ciągu płerwszych 
6 miesięcy wydatki Rosji Poki 
wynosiły 1,100,0060,100 rubli w złocie. 
sumy tej 22,9 proc. wydatkowano na 
komisawjat -xomunikacji, „18,4. proc. na 
komisarjat wojny, 8,4 proc. na komisa- 
rjat przemysłu, 3,3 proc. {ne komisarjat 
rolnictwa, 3,4 proc, na komisarjat oświa* 
ty, 2,3 proc. na komisarjat zdrowia, 2,1 pr. 
na kom. poczt i telegrafów, 0,2 pr. na 
kom. pracy. Inne wydatki obejmują dro- 
bne pozycje. 


Pogrzsb 
red. Marchlewskieggo, 


POZNAN. 16 (AW) Pogrzeb zamor- 
dowanego przed kilkn dniami Ś. p. Te- 
daktora Bolesława Marehlewskiego za- 
mienił się w niedzielę w wielką mani- 
festację, w której wzięły udział 'ogrom- 
ne tłumy. U trumny zmarłego, ustawio- 
nej w jego pokoju redakcyjnym zebrała 
się ZA rodzina, przywódcy zwią- 
ZKU „udowo-Narodowego z posłem Ro- 
manen Dmowskim na czele, dalej zarząd 
wydawnictwa i redakcja” „Kurjera Po- 
znańskiego*, syndykat dziennikarzy Z8- 
chodniej Polski. liczne gróno dziennika- 
rzy z innych miast Wielkopolski i Po- 
morza, redaktor Sadzewicz z Warszawy 
jako przedstawiciel rady naczelnoj zwią- 
zku Ludowo-Narodowego, rektor uniwer- 
sytetu dr. Święcicki, gen. « Raszewski, 
przedstawiciel wojskowej misji francu- 
skiej, członkowie towarzystwa polsko- 
francuskiego, konsul francuski p. Dufort 
oraz kilku “najbliższych przyjaciół zmar- 
łego. Po odprawieniu modłów przez du- 
chowieństwo przemówił dyrektor Leid- 
geber w imieniu redakcji i wydawni- 
ctwa, oraz dr. Krysiewicz w imieniu 
dziclnicowego związku Ludowo-Narodo- 
wego. 

Następnie olbrzymi kondukt wyru- 
szył na cmentarz. Pochód otwierała or- 
kiestra wojskowa, dalej delegacje z wień- 
cami, ks. poseł Stychel, prowadzący kon- 
dukt w ołoczeniu licznego kleru, za 
trumną zaś rodzina i nieprzeliczone tłu- 
my publiczności. Mimo ulewnego desz- 


czu pochód żałobny zgromadził bardzo- 


wiele publiczności ze wszystkich sfer. 
a omentarzu przemawiali: ks. poseł 
Stychel, redaktor Śadzewicz w imienin 
rady naczelnej związku Ludowo-Naro- 
dowego, profesor Grabowski imieniem 
uniwersytetu, przedstawiciel młodzieży 
wszechpolskiej, oraz redaktor Mączew- 
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W Chinach. 


LONDYN, 16 (PAT) Hav. Donoszą 
z Pekinu, że tłum, złożony z przeciwni- 
ków rządu, wtargnął do sali posiedzeń 
Rady Ministrów i zagroził śmiercią po- 
słom gabinetu, oraz rozpędził wszyst- 
kich obecnych ministrów, z których je- 
den został raniony. 


Oprabienie sowieckiego „banka państwa”, 


RYGA, '6 (PAT) Est. A. T. donosi, 
ż6 w Peter Durzu zJsiał Ograbiony bank 
państwa. 


Świętokradztwo sowieckie. 


RYGA, 16 (PAT) Z M skwy dc- 
noszą, że rząd Sowietów ma zamiar 
sprzedać bkuro'y Lyiyca carów r.syj- 
ssich, przechowywane w Kremlu. 

Wartość tych koron oceniają na 
700 miljonów rubli w złocie. 


Francoskie koleje. 


PARYZ, 16 (PAT) „Havas, „Matin“ 
ogłasza dane statystyczne, według któ- 
rych deficyt francuskich kolei żelaznych 
od 3-ch lat stale zmniejsza się, Docho- 
dy zaś zwiększają się. Deficyt 21 roku 
zmniejszył się w porównaniu z rokiem 
20 o 897 miljonów, czyli o 81 proc. De- 
ficyt z roku 12 zmniejszy się prawdopo- 
dobnie o 1 miljard. Dochody z 28 pier- 
wszych tygodni b.r. wykazały nadwyżkę 
194 miljonów . franków įw porównaniu z 
dochodami zeszłorocznemi. 


Walki w Irlandii. 


DUBLIN, 16 (PAT) H. Pod S5 verinck 
walki toczą się w dalszym ciągu. Po- 
wstańcy cbwarowali się silnie. Ponie- 
waż jednak są odcięci od miasta, grozi 
im śmiszrć głodowa. W Waterford po- 
wstańcy zajęli szereg hoteli. 


fresziowanie sprawcy napadu 


na ówór hr. Zamoyskiego. 


WARSZAWA, 16. Nasz korespon- 
dent warszawski .telefouuje: Na statku 
jadącym z Warszawy do-Płocka znajdo- 
wał się komendant policji płockiej, Po- 
pławski. Gdy statek odbił od brzegu, 
podeszła do Popławskiego służąca z re- 
stauracji okrętowej, zwracając mu uwagę, 
iż tym samym statkiem jedzie bankier 
z Płocka, który wiózł znaczną ilość pie- 
niędzy, oraz, że tego bankiera silnie ob- 
serwują jakieś podejrzane indywidua. 
Okazało się, iż bankier wiózł istotnie 
kilkanaście miljonów marek. 

W Płocku, gdy statek się zatrzy- 
mał, zawezwał Popławski policjantów i 
zatrzymał dwóch podejrzanych mężczyzn, 
polecając policjantom przeprowadzenie 
rewizji A, istej. Sam tymozasem utrzy- 
mywał pod grozą rewolweru. podejrza- 
nych. Jeden z tych zachowywał się nie- 
zwykle bezczelnie. Gdy rewidujący po- 
licjant znalazł u jednego 4 nich latarkę 
elektryczną, wskazującą na to, iż właś- 
ciciel jej dokonywał tajemniczych wy- 
praw nocnych, s komendant. policji na 
chwilę odwrócił od obserwowanego uwa- 
ge, opryszek dobył momónłalnie rewol- 
wem, oddając 5 strzałów w kierunku ko- 
mendanta policji, szósty strzał na poste- 
runkowego, który padł. Ooalenie swoje 
zawdzięcza komendant policji . dewizoe 
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trafił uciekającego w szczękę. Przy ran- 
nym bandycie znaleziono dowody osobi= 
ste na nazwisko Władysława R4:kow- 
skiego i legitymację oficerską Władysła= 
wa Siewierskiego. 

Na drugi dzień przybyły z Warsza- 
wy naczelnik urzędu śledczego stwierdził, 
iż raniony bandyta jest znanym i poszu= 
kiwanym opryszkiem, nazwiskiem Wła- 
dysław Kłak, że uciekł on swego czasu 
z więzienia i brał udział w napadach na 
Sinołękę i Starąwieś, dwór hr. Zamoj= 
skiego. Przy bandycie znaleziono roz- 
maite cenne przedmioty, znaczną ilość 
pieniędzy, oraz dwarewglwery. Za wspól- 
nikiem rannego Leonardem Turczyńskim 
pościg trwa. 


le Niemcy dotąd zapłac ty? 
4944 miljonów marek w złocie. 


BERLIN, 16. — Francuski minister 
finansów, odpowiadając na interpelację 
w Izbie deputowanych, podał następu* 
jące zestawienie kwot, wypi+oonych 
przez Niemcy aljantom na zasadzie wy- 
magań traktatu wersalskiego: 

Wypłaty w gotówce 1426 milionów, 
s czego Francja, otrzymała 140 miljo- 
nów mk. w złocie. 

Dostawy w naturze daty 2958 mik 
jonów mk. złotych; Fr. c a ctrzymała 
z tego 1170 miljonów. 

Razem więc gotówka i dostawy w 
naturze wyniosły dotychczas 4384 mil- 
jony mk. złotych, a udział Francji w 
tem 1310 miljonów. 

Do tych wypłat bezpośrednich do- 
należy koszty utrzymania wojsk 
sprzymierzonych na terenach okupo- 
wanych nad Renem. Należności te 
spłacają Niemcy w markach papiero- 


dać 


„wych I po zamianie na walutę złotą 


wynoszą świadczenia Niemiec dotych» 
czas 560 miłjonów, z czaso na rzścz 
Francji przypadło +85 m ljonów. 

Razem więc wszystkich opłat 
Niemcy wniosły dotychczas 4944 mil- 
jony marek, z czego Francja otrzymała 
1505 miljonów. 


Daremne apele. 


KILWESE, 16. (PAT). Radjo. Dzien- 
niki niemieckie podają, że szereg wy- 
bitnych osobistości niemieckich, między 
innemi' Einsztein, wystosowały do rząda 
Sowietów w sprawie sądzonych eserów 
apel, wzywający Sowiety do powstrzy= 
mania się od wszelkich zarządzeń, która 
przez Świat cywilizowany, mogłyby byó 
poczytane za akt zemsty, 


Groźne burze i grady, 


(Kięska gradobicia w okolicy Ru- 
dnika nad Sanem. —— Oberwanie się 
chmury). 


KRAKOW, 15. W dniu 11 bień, 
mies. o godz. 3 po poł. przeszła przes 
Rudnik nad Sanem szalona burza, która 
zniszczyła plony. Zyta wszystkie na zie- 
mi położone, owoce Qbicolały a drzew, 
nawet jarzyny w Otważłem polu są po- 
łamane, a liście pozrywane. 

Podozes bnrzy padał grad tak duży, 
jakiego najstarsi ludzłe nie pamiętają 
ZA ŁaŚ użych owoców monio k któe 

przy silnym wietrze powybijał rzec 
dzęść szyb w pomie ahi Dachy 
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rdzionięzdzie  pozrywane, a płoty z de- 
sók wsktsikie na ziemi leżą. 

burze grnóową trwała półtorej go- 
dzio“ 

W okolieyswakilkku miejscach wi- 
dziano” dymy, prawdopodobnie płonąły 
zabudowania zapalone od plorunów. 

KRAKOW. 14. Ż Marienbadu do- 
noszą, że dma Il b. m. w południe sza- 
lut: nab miastem ogromna burza z pio- 
runami i grwiem, która trwała przeszło 
8 godziny. Grad był tak olbrzymi, że 
żwirem pokrył ziemią na wysokość pra- 
wie pól motra, Z powodu oberwania 
chmury woda zulała cale pałacie miasta, 
zWiaszcza piwnice i parterowe ubikacje. 
Dory i hotele stały dłuższy czas we 
wołam, która powyrywała braki i tro- 
tuary na, ulicach. Wyrządzona szkoda 
jest olbrzymia, 


Szalony Baragan. 


PIOTRKOW, 16. Korespondent nasz 
donosi z Piotrkowa o strasznej burzy 
gradowej, która szalała w okolicach tego 
mlasta, u której pastwą padło wiele za- 
budowań, między innemi zabudowania 
gospodarcze p. Czesława Bronikowskiego. 
Huragan zmiótł wszystkie dachy zabu- 
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dowań i unosił w powietrze nawet kro- 
wy z pastwiska. Wielka cząść zasiawów 
została zniszczona gradem, i:.óry docho- 
dził wielkości orzechów włu: kich. Szko- 
dy są bardzo znaczne, 


Wiadomości telegraliczne. 


(—) W poniedziałek rozpoczyca się 
sesja Rady Ligi Narcdów. 

(—) Toczą się rokowania między rzą- 
dem Sowietów a zapranicznemi twarzy- 
stwami żeglugi morskiej, w celu zapro- 
wadzenia stałej komunikacji o'ręqtowej 
między Gdzńskiem i Petersburgiem, Po- 
dobno rokowania te są bliskie zakończe- 
nia i wkrótce ma się rozpocząć r gu'arny 
ruch okrętowy, 

'(—) W ubiegłym tygodniu przybyło 
do Gdańsk: ogółem 49 okrętów, opuściło 
zaś Gdańsk w tym samym czasie 44, w 
tym 5 okritów z drzewem i 520 zbożem. 

(—) W czwartek 20 lipa r. b.a Ode 
będzie się w Katowicach zazJ związku 
akademi'kiczo na Górnym Sląsku, na 
który związek zaprasza wszystkich swych 
członków, „rzebywających w kraju i za- 
g'amcą, ` 


= 
| OZ c NN 


Ciekawy Okólnik, 


nstruvoja tymczasową w sprawie Gtłocowona ustawy 


z d, IG.W 1822 r. o Lricp-ca ci 


pracow nii: éw), 


(Dz. Ust. z r. 1922 nr. 40 poz. 334). 


(Dokończenie). 


Wobec wejścia ustawy w Życie zd. 
gzerwca r. b, wszyscy pracownicy, 
birey otrzymali wymówienie przed 1 
czerwoa r. b., ale w dniu tym jeszcze 
racowali, nie utracili uprawnień do 
rlopów. 


W myśl brzmienia ustąnpu 1-go art. 


8-70 z chwilą wypowiedzenia pracy przez 
racownika, traci on prawo do urlopu 
eszcze nieotrzymanego, choćby nawet 

jm posiadał stosowne uprawnienie. 

Przeprowadzenie dowodu prawdy w 
razie zakwestjonowania zapłaty zą urlop, 
przewidzianego w ustępie 2 art. 3, jest 
obowiązkiem przedsiębiorcy. 

Pracownik, zatrudniony jednocześnie 
w paru przedsiębiorstwach, podczas urlo- 
pu, otrzymanego w jednem z nich, nie 
traci zapłaty za urlop, o ile czasu, przy- 
sługującego mu na zasadzie urlopu, hie 
zużywa na pracę w innych przedsiębior- 
stwuch. 

Pracownicy niejednokrotnie wysu- 
wają żądanie zapłaty 4 góry Za czas 
urlopu; ustawa tezo żądania nie upraw- 
nia, wobec czego sprawę tę należy po- 
zostawić porozumieniu stron. W razie 
jednakże, gdy termin urlopu nie zbie- 

a sią z terminem wypłuty, dla uni- 
nięcia truducści, stąd wynikających, 
należy doradzać wydawanie zaliczek. 

Do art. 4. Ża pobory normalne, 
które pracowmk ma otrzymać za każdy 
dzień urlopu, przy płacy od godziny lub 
na dniówką należy uważać, normalny 
dzienny zarobek robotnika, jakiby mu 
przypadł, gdyby w tym czasie pracował 
(ij. z uwzględnieniem zachodzących w 
czasie urlopu zmian płacy). 

Jedynie w wypadku, gdy-pracownik 
pracuje w zakładzie mniej, niż 6 dni w 
tygodniu, należy przy określaniu wyna- 
grodzenia za czas urlopu kierować Się 
przeciętnym zarobkiem, przypadającym 
na każdy dzień powszedni w poprzedza- 
jącym e okresie, który w wypadkach 
spornych określać będzie lnspektor Pracy. 
Jeżeli jednak w ciągu większej części 
ostatniego roku praca odbywała się 
przynajmniej 6 dni w tygodniu, należy 
"za wszystkie dni urlopu wypłacać nor- 
malny zarobek dzienny, zgodnie z wyja- 
śnieniem, zawartem w ustępie poprze- 
dnim. 

Przy płacach akordowych, od sztu- 
ki, premjowych i tp. należy stosować 
płacę przeciętną z ostatnich 8 miesięcy, 
przyczem ogólny zarobek w tym okresie 
dzielić nałeży przez ilość przepracowa- 
npch dni roboczych i przytęm mno- 
żyć przez ilość dni urlopu. Tę zasadą 
należy stosować względem  chałup- 
ników. 

W ten sam sposób oblicza się płacę 
za czas urlopu pracownikom, otrzymują- 
cym wynagrodzenie w postaci procentów 
od dochodu (np. fryzjerzy, keluerzy i tp.). 

Gdyby pracownikowi w cezasie, przy- 
padającym na nttop, przypadały dni płat- 
Be na akord orez dBi piata na dniówkę 
lub na godziny, Wówczas zapłatę za 


ze zbiorw, 

urlop w intim « 

nież pracowników 
Zachodzi pyt 

cownikami upraw 

dłuższych niź an 

najczęściej będzie 


urlop trzeba obliczyć częściowo wełdug 
każdej z "owyższych zasad. 

W razie wzajemnej ugody mogą 
być wyn*czane urlopy zbiorowe“, kiedy 
cały zakład lub cały oddział zakładu na 
czas pewien zostaje zamknięty, a nie- 
mal wszy ży pracownicy lub udopowana 
cała zmiana (oczywiście w ostatnim wy- 
ruchu 


padku z ' iom zakładów 0 
ciącłym) vitaja z urlopu. Urlpy ta- 
kie nale” za poźądane, sdy ua- 
tura prai wymaga znst sowania Lej 
formy urort wypadzach spornych 
i wątpliwycm, wy takik winny być 
kierowane du Adazerstwa Pracy iOric- 
ki Spotr» m po PEWOTODUATO 
na pod ü Ustawy. 

Nieup ni do urlopu winni być 


1 zbiorowcgo zatrudnie- 
wypowiedziano tm pa- 
vowym, WinaL 


przecz Czil: 
ni lub, o iie nie 
cy w terminie usta 


mać zapłatą czas przymusowego b 
rohocia. ev, którzy z0 Wakin- 
'dów tech nie mogą Worzysiać 


lopów, winni otrzymać 
asle; dotyczy to rów- 
chorych (ustęp 221). 
anie, co robić z pra- 
vnionymi do  uriopów 
rowych (ten zupejzynie 
wynosił 8 dni). Nie- 
zawsze zapewnie da sią r4ccz zorgani- 
zować tak, by dłuższe urlopy c:qśctowo 
rozpoczynały sią wcześniej i kończył 
wraz Z urlopem zbiorowym, częściowo 
zaś rozpoczynały się 7 urlopem zbioro- 
wym i kończyły później. W pewnych 
wypadkach możnaby zastosować dziele- 
nie urlopów (np. 15-dniowych). 

Do art. 6-go. "W razie poważnych 
trudności w wykonuniu ustawy, uzasa- 
dniających zastosowanie wyjątków w 
drodze, przewidzianej w art. 6, poszcze- 
gólne grupy przedsiębiorstw winny zwra- 
cić się do inspektora pracy właściwego 
obwodu, który przesyła podania te, za- 
opatrzone w jego opinję, w drodze in- 
stancji do Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej. ; 

Do art, 9-go. Artykuł ten należy 
interpretować w ten sposób, że_i nadal 
mogą być zawierane umowy, przewidu- 
jące poszczególne warunki urlopów, do- 
godniejsze dla pracowników niż to prze- 
widuje ustawa; natomiast warunki umów, 
mniej dogodne dla pracowników, aniżeli 
warunki 
nieważne. 

Do art. 10. Za winnego przekro- 
czenia przepisów ustawy ma być uwa- 
żany przedsiębiorca lub przełożony pra- 
cownika, uchylający się od wykonania 
obowiązków, przewidzianych w ustawie 
i rozporządzeniach wykonawczych do 
niej, lub przesz aczający mu w korzy- 
staniu z praw z nich wypływających. 

Skargę do sądu zarówno karną jak 
i cywilną winien wnosić sam poszkodo- 
wany, 


przewidziane w ustawie, są 


e we 
Przy wprowadzaniu w życie ustawy 
należy mieć sprejalnie na rok bieżący 
na uwadze: w 


a 


ma ———— 
——L——LRNNM SSDLSLLLLLVLLLLMLa__0__A a Z OZZL 


$ 
Przedsiębiorstwa, pragnące rokurlo- | stuli, na poczet urlopów, przysłuzujęe . 
cyoh im na mocy ustawy. 


powy dostosować do toku knalandarzo- 
wego, mają prawo zallozyć urlopy, z | 
których pracownicy w r. b. już skorzy- : 


Hizgrajcze NOCY 


Misza pzrlowa. 


Zgodnie z programem ogłoszonym 
przez komitet organizacyjny, wczoraj na 
placu Hallera odbyła się uroczysta Msza 
polowa. 

Połączone były trzy uroczystości: 
górnośląska, za AO rekruta i 
święto 81 p. p. 5. K. Po zaprzysiężeniu 
rekruta, gęn. Pachucki dokonał dekora- 
cji oficerów i szeregowych 81 p. S. K. 
Przed Grand Hotelem cdbyła się defilada 
wojsk wobee przedstawicieli władz i pu- 
blicznością. Po połudmfu na dwuch pla- 
cach miejskich grały orkiestry przez dwie 
godziny. 

Nastrój w mieście pomimo niepogo- 
dy był bardzo podniosły, 


Nr 198 


(równy [nspekton Peioy, 


Warssawa, d, 3 Hpes 1922 r. 


DANNNSłĄgNiE. 


Akndemfa. 


W południe w sali Filharmonji od. 
była się uroczysta Akademj2, urządzona 
przez Narodową Partję Robotniczn. Aca- 
demia wypełniła obszerną salą Pilhar- 
monii no brzegi. ; : 

Na program Akademji złożyły się! 
Orkiestra, deklamacje Ariystów Teatru 
Polskiego, produkcje chóru „Pobudka“; 
przemówienia Inż. Wojewódzkiego i JI 
Dziamarskiego. — Szczegóły Akadem/. 
lutro. 

Zaznaczyć należy, ża święto górno 
śląskie w Łodzi wypadło nader wspa= 
niale. Obszerniejsze sprawozdanie z po- 
wodu braku miejsca zmuszeni jesteśmy 
odłożyć do jutra, tj. do wtorku. 
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Pieśń pracy. 


Na uzlał! na dział! 

Ná anoj ziemi dzial! 
Tm Sif ny cłnz słonecznych dróg, * 
Tam płaćimy w eiki ojców diug, 
Dziedzice klęsk t chwal! 

A nasie klęski — to tych pól 

Mir wola stara, stary ból, 


Krzywd starych zanerzcu I roc... 
A nasza cu =tatło, ruch, 
A nas.e hasło —- ma «uch, 

A nmulosć nasza — moc. 


Na łani na tan! 

Na ornej zicimi łan! 

ducha wiew, tom jutra siew, 
poty naSz2, nasza KIEW, 


Tam tryumf nan jest danl 
< A węgsgi ia — nędza, cień, 
A bronie nastz — euleb i dzień, 
A sziżndać — Żywy trud. 
A Gole nasza — uuchów ból, 
A ŝance nasze — pricy Źnój, 
Atyomt = Satr bul 


Muj JRGAŁIKG 


a Wy kA ud wit 04 1. 


Aleksego 


pa Dziś 
sf, = Juiro Szymona 
U | a E 
l E ij sSCNÓŚ 342004, 4 m. 38 
s schóń A 8 vi. 29 
Root, Bat STat BADOA tng, 5 nm. 07 
ONE 604 12'in. 23 


— Z dnia wczorajszego. W dniu wczo- 
raiszym, jako w dniu świąteczny, od- 
póczynkowym, poraz pierwszy w sezonie 
bieżącym aura  „przytrzymałać ludzi w 
lokalach zamkniętych, od rana bowiem 
co chwilę padał deszcz, a po pot, po 
krótkotrwałej burzy poiączonej z ulewą, 
nastąpiła szaruga, która wzmogła się 
jeszcze późnym -wieczorem, a przy tem 
rozszalłła sią wichura i temperatura zna- 
cznie syadia. 
Z powodu niepogody wczorajszy 
program uroczystości górnośląskich nie 
został należycie wyczerpany; nie odbyły 
się też zapowiedziane bardzo liczne za- 
bawy leśne i ogrodowe. Słowem aura 
wypłatału ludności miasta przykrego fi- 
gla, a imprezy zabawowe pozatem przy- 
prawiła o znaczne struty. 

Za tw restauracje i cukiernie miały 
wczoraj powodzenie. 


— Swięto 31 pułku $ i K. Obszer- 
niejsze sprawozdanie ze święta 81 p. Ś. 
K. podamy w numerze jutrzejszym. 

— Konkurs orkiestr wojskow,ch. Zapo” 
wiedziany przez DOK. IV konkurs or” 
kiestr wojskowych, pierwszy tego rodza” 
p nietylko w Łodzi, ale i w Polsce od- 

ędzie się w dniach 29 i 80 lipca r. b- 
w ogrodzie miejskim im. Staszyca przy 
ul. Dzielnej. 

Do konkursu staną orkiestry: 10 pp., 
18 pp. 26 pp., 28 pp. S.K., 80 pp. S.K., 
81 pp. SK., 37 pp. i 4 p. Strz. gonnych. 
Dochód uzyskany z wstępów na 
konkurs jest przeznaczony na „Dom Sie- 
rot Zołnierskich* i uporządkowanie gro- 
bów Żżułoierskich. i 
Repertuar obejmuje utwory najsła- 
wniejszych kompozytorów polskich i ob- 


oych, tak, że konkurs będzie prawdzi- 
wą biesiadą dla miłośników muzyki. 

Bliższe szczegóły zostaną ogłoszo- 
ne „później. 


-r 


Z życia organizacji N P R 


Ozólinz-miojska konforoncja 
EFR- u, 

W dn. 18 lipca, tj. we wtorek, 
o godz. 7 wiecz., w sali Związków 
Zawodowych (Główna 31), odbędzie 
się ogólnomiejska konterencja NPR. 
Na pcerządku dziennym sytuacja 0- 
beena i stosunek klasy robotniczej 
do tworzącego się Rządu Kortan- 


tego. Wejście tylko za legityina- 
cjami. 
OM zyme poźie Janowa 


lubelskiego, 
(Spłoręło 3. czwarte miasta,— 4,500 
osób bez dachu nad głową. Poświę- 
cenie policjantów. — 400 domow 
spalonych). 
(üd własnego koresp.). 

LUBLIN, 15. Jak już donosiłem 
pokrótce wczoraj, dn. 9 b. m. wybuchł 
nibrzymi pożar w miasteczku Ja .owie 
lubelskim. Pożar rozpoczął sią o podz. 
11 rano w domu niejakiego Albiniaka 
przy ulicy Szewskiej w odległości 100 
kroków od kościoła paraljalnego. Wsku- 
tëk posuchy pożar: rozprzestrzenił się tak 
szybko, że o godzinie 5 popoł. 

płonęlo jez trzy czwarie 
mias a. 

O godzinie 7 wiecz. na pomoc przy- 
jechały straże pożarne z Frampola i o- 
raja. W tym saħym czasie nadjechały 
straże ogniowe z lublina, Zaznaczyć 
należy, że odległość pomiędzy Janowem 
i Lublinem wynosi około 10 mil. 

Dzięki doskonale zorganizowanej 
pomocy uratowano część Janowa. Straty 
olbrzymie. Spaliła się cała dzielnica 
zamieszkała przez najbiedniejszą ludność 
katolicką i żydowską. Ogółem pozostało 
bcz dachu około 4,500 osób. 

Godnym podkreślenia jest fakt, -ż8 
8 funkcjonarjusży policji państwowej nie 
bacząc na to, że mienie ich jest zagro- 
żone przez ogień, rzuciło, się na . pomoc 
ludności, skutkiem czego mienie ich 
również zginęło w pożarze. 

Spaliły się następujące urzędy: Sąd 
pokoju z aktami, magistrat, areszt miej- 
ski, pawilon szpitala dziecięcego, sto- 
warzyszenie spożywcze, kościołek, wy- 
święcony z cerkwi i lokal „Strzelca“. 


ogółem spłonęło 400 domów 
na ogólną cyfrą 600 domów w Janowie. 

Ocalały natomiast urzędy mieszczą” 
ce się przy ul. Zamojskiej. 

Charakterystycznym jest fakt, że 
kiłkunastom więżniom z aresztu miej- 
skiego pozwolono wziąć udział w nię- 
sieniu pomocy ludności, Po pożar 
wszyscy więźniowie oddal się z powre” 
tem w ręce władz, 


EIERZSZZZ=ZA 


e r 


Zo gd Sm 


zt 
zzo Te 


e 


+ 


o 


I 


My bardzo mało wiemy o krajach 
Sian, ale Anglicy, Francuzi 1 Niemcy 
M la: osiemdziesięciu pilnie studjują tę 
ęść luiskości. Zasładają w tym celu 
pwarzystwa orjentalne naukowe, czaso- 
isma, wydają olbrzymie encyklopedje, 
ykładają dzieje różnych krajów muzuł- 
Mmańszich na uniwersytetach, badają 
Sztukę i literature, a obecnie coraz pil- 


Mpiri śledzą ich dążenia polityczne. Na- 


gei utrwala sią przekonanie, że potęga 
Parusct miljonów wyznawców Allacha 
Wzbiera z każdym dniem, że stara Euro- 
ooraz bardziej liczyć się musi z uspo- 
obieniem tego świata, w którym wiara 
st wyższą niż w Europie, poświęcenie 
Większe, a jedność MHybiera Zastrasza- 
dace rozmiary. 


+) Przekonała sią o tem przedewszy- 


tkiem Anglja, gdy siedemdziosiąt mil- 
jonów joj poddanych w Indjach stanęło 
W obronie całości Turcji i zachowania 


ręku Sultana tureckiego, 


wyższej duchownej władzy— Kalifatu 
u 


ra 


_. _ Wiadomo, że po ukończeniu zwy- 
tięsziej wojny, Anglja zaczęła uskutecz- 
Biać olbrzymi i na daleką mete obliozo- 
? plan opanowania Wschodu z jego 
Bafią i kopulniami metali. Twórcą tego 

lanu był słynny archeolog, pułkownik 
(ktwrence, ceniony w Anglji niemal tak, 
„ak w swoim czasie znakomici przed- 


F Stawiciele imperjalizmu gonerał Gordon 
4 W Egipcie i Jameson (Dżemson) w Tran- 


$ 


} 


L 


| 


i: 


twnalu. Pomysł był prosty, a zarazem 
 QUbrzymi: należało użyć Greków przegiw 
Turkom w Azji Mniejszej, Zydów prze- 
iw Arabom w Palestynie, wreszcie 
Utworzyć królestwo arabskie Hedżas z 

tólem Hussejnem, a czterech jego sy- 
Rów umieścić w innych państewkach ze 


= Biolicami w Nedżi (Arabja), Damaszku, 


Bagdadzie, Mossuln. Miała wigo powstać 
Wielka federacja państw arabskich pod 
Opica Angliji, a Kalifat, odebrany Kon- 
Pai nopolowi został przeniesiony do 
(Mekci, czyli centrum religijnego świata 
jMuzułmańskicjzo, a więc możność od- 
4 Liaływamia nań, mieli w swych rękach 
„fnzllcy. Prawda—nia poszło z tem cał- 
| iem łatwo. Udało się wymusić na Fran- 
[BD Trtstąpiesie Mossula bez wszelkich 
Wekompeäsat w Europie nad Raem Tub 
[W kolonjach, ale rozpoczęła sią walka 
jratobójcza plemion arabskich i emir 
dalach przeznaczony do Nedżi — zo- 
śtał oblężony. w Modynio przez właści- 


Wern pana tego kraju i Anglicy %mu- 
edmi hyii unneścić go w kraju zajor- 
AM Następnie rozpoczęły się gru- 
£ nieporozumienia w Palestynie między 
U tysiącami Zydów, a 700 tysiącami 
Qurześcjan i muzułmanów. Doszło nawet 
Gkrwawych walk wobca *bczczelnego 


tachowania się Zydów, którzy potracili 
Blowy z upojenia, że na czele rządu 


Palestyny stui żyd londyński Samuels, 
Wreszcie wśród Turków powstał 
Potężny ruch patrjotyczny, popierany 
Przez cały świał muzułmański i Zydów 
Moskiewskich. Rozpoczęła się długa i 
łacięta wojna Greków, popieranych przez 
Anglików, z Turkami, których sowiety 
Obficie zaopatrywały w bron, złoto a na- 
Wet oddziały, przesyłane z Kaukazu. 
francja też wystąpiła, jako stanowcza 
rzeciwniczka półityki angielsko-grec- 
kiej, ponieważ się obawiała wznowienia 
pływów odradzającego się germanizmu 
te kraje, Nie «apominajmy, że woj- 
Bo z Tuicami w r. 1921 I obecnie pro- 
Wadzi ów król grecki Konstantyn, który 
% polecenia Ententy został przez Fran- 
%uzów zdetronizowany 1 wysłany z Gre- 
ji w, lecie 1917 r, a po ukończeniu 
Wojny wrócił, entuzjastycznie przyjmo- 
T Wany przez ludność. Ożeniony z siostrą 
Wilhelma, był i bez ratbionja pozostał 
ławziętym germanofilem. ięc zawład- 
ięcie przez Greków Małą Azją a może 
I Konstantyńopolem przygotowałoby grunt 

kla Berlina. 

Wobec tego zrozumiałą jest rozmo- 
Wa, która miała miejsce w październiku, 
liędzy Briandem a ång. min. spi. zagr. 
Ordem Curzonem, który to tego stopnia 


m 
ląńd podszedł do mapy biiższego 
schody 1 mówi: „Patrz pasi To, w Oy- 
i maty LE osiemdziesiąt tysięcy 

erza. Osy pan przypuszcza, że ci 
w £ 


powzeby połączeni 2 
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oddziałami Mustafy Kamała, nie zdoła!le 
by powstrzymać Greków natychmiast 
Do rozpoczęciu przez nich marszu na 
K—1.2* Curzon aż drgnął i wykrzyknął 
„Aleź pan tego nie nozyni*.— Na co 
Briand ze słodyczą: „Właśnie, że wypad- 
nie mi to uczynić. 

Wobec powyższego ciekawem jest, 
co wpłynęło na taki rozrost potęgi BR 
mu, ze stał się on czynnikiem świato- 
wym w tym stopniu, że ten lub ów 
stosunek mocarstw do tej Biły decyduje 
o dojrzałości mężów stanu, że jest po- 
ważną rafą, o którą może się  osta- 
tecznie rozbić Entanta?  Przedewszy- 
stkiem działa tu czynnik religijno-ras0- 
wy, który coraz bardziej łączy ludy mu- 
zułmańskie w poczuciu braterstwa i wspól- 
ności interesów. Islam zagarnia swych 
wyzna wcówecałkowicie, 

Na Wschodzie w tej dziedzinie do- 
tychczas istnieje średniowiecze. My już 
nie zdolni jesteśmy do CE krzyżo» 
wych, a muzułmanie najchętniej biorą 
udział w wojnie świętej. 

Co do braterstwa ludów chrześcijań- 
skich—zdaje się-ono coraz bardziej Za- 
nikać i pozostaje w marzeniach. Na- 
stępnie wypadki polityczne, rewolucje, 
wojny i rywalizacja państw głównych 
wszystko sprzyjało pogłębieniu świado- 
mości wśród muzułmanów. Przypomnij- 
my sobie te momenty. Wypadkiem prze- 
łomowym była rewolucja turecka 1908 r., 
która w tem państwie wywołała wielki 
ruch patrjotyczny wobec uroszczeń Ara- 
bow, Ormjan, Albańczyków 1 innych 
„mniejszości“ narodowych. 

Z Algieru wyemigrowały do Turcji 
tłumy muzułmanów, które zresztą roz- 
czarowały się oo do porządków tureckich, 
zwłaszcza w Sycji. Wojna turecko-wło- 
ska 1911—12, odbiła się echem bolesnem 
w duszach-muzulmanów świata całego. 
Nawet we francuskiej Tunetanji (Tunis), 
miały miejsce rozruchy na tle nienawi- 
ści tubyicaw do licznie usuriiyca tam 
Włochów. > N 

Wojna wielka 1914—16 przyczyniła 
się niezwykle do zapoznania się przed- 
&awicieli najodleglejszych krajów mu- 
zułmańskich, ponieważ Anglicy i Fran- 
onzi utwurzyli z tych ludów całe armie, 
qAzinłające na frontach wszelkich obok 
siebie. 

Tu byli Hindusi i mieszkańcy Afry- 

ki Północiej i Zachodniej. W rowach 
strzeleckich, szpitalach, przy wszelkiej 
pracy, odbywały się długie rozmowy ro- 
dakow. Zachowali się ci żołnierze na- 
ogół całkiem lojalnie. W kolonjach fran- 
cuskich, pomimo wielkiej propagandy 
niemiecgiej, nie było puwstań. Strzelcy 
afrykańscy uważali za szczyt przyjem- 
ności zniszczenie lub porwanie plakatu 
agitacyjnogo, wysuniętego przez Niem- 
ców przed linję okopów. Gdy młodzież 
arabska słuchała w Marokku opowiadań 
o mąstwie i cierpieniuch Francuzów z 
nst jej cząsto padały wzruszające słowa 
— „bądźcie spokojni, my kochamy Fran- 
cję”. 
Pomimo to wszystko nie można.-za- 
poznawać wielkiego niebezpieczeństwa 
kwestji muzułmańskiej. Do zaognienia 
jej pajwięcej się przyczyniła działalność 
Niemców, rozpoczęta jeszcze przed woj- 
ną i obecna polityka Anglii, P, Z 


e 
2 tygodnia 
(„Zabawa w przesilenie“. — Nowy 
skandal mieszkaniowy. — Kongres 


&ntyalkoholiczny. — Związki monar- 
chistyczne w Niemozech) 


„Zabawa w przesilenie* dzięki mata- 
otwom prawicy pozostawała w tygodniu 
ubiegłym na martwych torach. 

Podczas gdy kosja sowiecka obda- 
rza buławą marszałkowską Trockiego, 
militaryzującego na gwałt urmję czer- 
woną, my ku pośmiewisku Europy, jak 
za dawnych dobrych czasów gustujemy 
w interregnum. 

Lato. Trzeba odwiedzić salony gry 
w Sopotach, zgrać się do nitki, jak w 
Spaa, jak w Genui, Hadze.. Polską dy- 
plomację stać na to. 

Ministerstwo Sprawiedliwości i Spr. 
Wewnętrznych patrzy oo] tnem okiem, 
ak przemysłowcy łódzcy $ rodzin ro- 

otniczych wyrzucają na brak, odmawja- 
jąc Im dachu nad głową, gdyk „ochto- 
na lekatorów* nie rozciąga sią na wszy» 
stkich obywateli I nadwyzężana już dzi 
nie tak sprawnie, 


_„EPACA* — 17 lipca 1922 roku” 
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w oamdnien:e Łodzi ZaCZyn3- MAN 
mować zastraszające rozmiary. 

a Uiicesświecą pustkami, g=w oknach 
wyfławowyth wyprawiają: harce pólne 
myszy ku uciesze nielicznych przechodni. 
W Poznaniu zakończyły się obrady 
V kongresu przeciwalkoholicząego, na 
którym powzięto szereg rezolucyj, zmie- 
rzających do energicznej walki z alko- 
holizmem. Interesuja”em jest, w jaki 
sposób Ameryka wprzwadza u siebie 
prohibieję, doprowadzając do tego, że 
110 miljonów ludzi obywa się brz a.xu- 
holu. Jest to zasługą kobiet amerykań- 
skich, które rozbijając siekierami szynki 
nauczyły swych braci i mężów absty- 
nencji. 

U nas inaczej; kobiet nietylko nie 
zwalczają alkoholizmu, ale odwrotnie — 
przyczyniają się do rozpowszechniania 
tego szkodliwego nałogu. 

Jakaż „kolacyjka* odbędzie się bez 
płci pięknej, która nie ustępuje w ni- 


czem wytrawnym pijakom 1 znajduje 
przyjemność w  „rozweselającej truci- 
Źnie?!* 


Nic też dziwnego, że równoupraw= 
nienie kobiet w Polsce nie następuje 
tak szybko i łatwo, jak w Ameryce. 
Prawa polityczne należy sobie - wywal- 
czać, a alkohol jakkolwiek iest środkiem 
podniecającym, energji życiowej bynaj- 
mniej nie dodaje. 

Jaką zresztą rolą mogą odegrać ko- 
kiety w życia politycznem, wskazuje 
fakt, że pierwsze posełki w Szwecji za- 
ęły się gorliwie... unormowaniem sprawy 
uduarów damskich na kolejach. 

W Niemczech w związku z zamor- 
dowaniem dr. Rathenaua wykryto cały 
szereg tajnych organizacyj wojskowych, 
ukrywających się pod firmą biura wy- 
wiadowczo-detektywnezo. złożonego z 
4500 członków i obej!r „ącego działal- 
nością swą Magdeburx, Pomorze, Dolny 
i Środkowy Sląsk. lozatem odkryto 
jeszcze „Bund der Aufrechten* na czele 
z księciem pruskim Oskarem i posłem 
br. *Westerpem, studencki związek 
„Deutscher Waffenriug*, „Heimatbund 
der Koenigstreuten* z Ludendorffem na 
czele, „Deutscher J'randorden*, „Bis- 
marëkjuzenbund“, „Olimpja”, „National- 
verband“, „Deutscher Soldaten*, „Ver- 
band national gesinnter Soldaten“ i t:d. 
Ruch ten świadczy wymownie, iż 
pomimo żomedji republikańskiej Niem- 
oy- nadal pozostają krajem na wskroś 


sowieeka, której militaryzm, nie jest 
wjnikiem rewolucyjnego pędu po . Buro- 
pie, lecz wyrazem odwiecznej oarskiej 
ekspansji na wschód. 

W Warszawie przystąpiono naresz- 
cie do odbudowy mostu Poniatowskiego, 
zniszczonego w 1914 r. przez ustępującą 
armję rosyjską, powierzając roboty około 
odbudowy inż. Jabłońskiemu. 
Rekonstrukcja zniszczonych filarów 
mr. 3 1 5 potrwa ox. 2—3 lat i obliczona 
jest na 1 i pół miljarda mkp. 

Sygoń. 
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Kryzys teatralny,w Polsce, 


W związku z co:az bardziej wzrasta- 
jącą, przechodzącą niemal w istną manję 
popularnością kip i walki byków, przeży- 
wa współczesny teatr bardzo 
kryzys, Widzimy to zagrznicą, 
to i u nas, Jednym z objawów tego a. 
normalnego stanu jast słaba frekwencja 
w teatrach, pociągająca za sobą przy ko- 
nizczności ciąglych Inwestycyj i nakładów 
znaczne niedobory. Samo podwyższenie 
cen biletów nie może być brane w rachu- 
bę jako jedyny środek zaradczy, gdyż 
spowodowałby tylko dalsze osłabienie 
frekwencji. Sytuacja niektórych teatrów 
jest tak poważna, że mówi się o grotą- 
ecm im  piebezpieczeństwie zamknięcia 
(jak np. opery warszawskiej, opery lwo- 
wskiej i t d.). Najwyższy delicyt wykazu- 
je opera warszawska, bo aż okoła pół 
miljards, opera poznańska ma 08 mil 
niedoboru, teatr łódzki 80 mil., teate kra- 
kowski im, Słowackiego 46 mil, miejskie 
teatry lwowskie 36 mfi. 

Najbliższa przyszłość powinna przy- 
micść rózwiązanie tego aktualnego proble- 
MU, EH powaźnem  miebezpieczeń- 

gaszej kultury duchowej. 
aj 


poważny 
widzimy 


Przez Socjalizm do Judeokracji, 


Jedne z pism informuje e 
Kijowie! 
„Od kilikp miesiecy, jak grsyby po 
deszczo, powstają w Kijowie nówe mags- 
sy dały. , | to w różzych 
Gieda! xch tyde, Tam gdzie do niedaw- 
ma jcszGZh pRóoszyły się „sgit-jaczejki“, 
lub składy tagrablońege mienia dsié o- 


nowym 


monarchistycznym, podobnie jak Rosja 
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tvarto szerokie podwoje cukierqi Qsorz6B 
Abrikosowa i Markisa. Na :ulalśca Banki 
Agow:sko-Dońskisro panoszy si; wystawna 
PSSJ9UP"ce aw wrzystko t: w iączole Żye 
dow kie. Wszędzie przoduje, góru,e I nad 
wszystkiem panuje zyd, . 
Zalew Kijowa przez żydów [eat tak 
znamienny, że społeczeństwo kijowskia ; 
podzielić można na dwa odłamy: parjasj, » 


t? chrześcijanie, sprowadzeni do erzed. 
helctów, bez praw, bez woli, bez najniee , 
zbędniejszych potrzeb. Nad tym tłumem ' 


antochtonów roztoczył siatsę pajęczą. żyd 
pod szyldem bolszewizmu ! bez ni:go, i 
nie tylko jak wprzódy, wysysa wszelkia ' 
scki żywotne dla siebie, ale każe się 
czcić... pannie, 

ʻA tak jak Kijów wygiadnią dziś 
wszystkie wielkie miasta rosyjskie. Żyde- 
wskie żargonowe teatry, sześć żydowskich 
uniwersytetów, pomniki wielkich Żydów 
dłuta żydowskich rzsźbiarzy, cała sztuka | 
kultura w ręku żydowskiem%. 

a —). na 


List Walentego Kurdydona. - 
Wislimożny Panie Rydaktorze! 


Obchodzimy dziś wielkie świnto, 
świnto Zjednocynio Górnygo Slonska z 
Macierzą, Wiele pokoliń cekało na to 
świnto — darymno. My docekaliśmy, 

Nima serca polskigo, któreby nie 
ERY dziś hymoym podniebnym ra- 
ości i weselo. 

Witejcie bracia myncoynniki! hucy 
cało Polska przyjmujono z otwartymi 
ramionami lud górnośląski. 

Witejcie!11 

Przechodzi kupa ludu górnoślons- 
kigo do Polski, ale duzo jesce grumada 
braci nasych pozostała w kajdanach 
niewoli pruskij. 

Ale przyjdzie cas, ze i tamci wró- 
com do swyj Matki — Ojczyzny. 

Znowuj powrocom do kheginy w 
mieście, bo to sprawa— zycia i śmierci, 

Bv nimote mi się w moim chłop= 
skim łbie pomieścić, dlocego ludzie 
mondre — som głupia. Bo zauwożźcie 
ino moi ludkowie: Wimy wszyscy — 
i wy w mieście i my chłopy na wzi, a 
nawet wi dzieciok, od którygo jesce 
pieluchy śmierdzom, zo fundamyptym 
zdrowio jest hygina i cygtość, 

A tymcasem ludzie wszystkie, nie 
wyłońcajono mondrałów wielkomiasto- 
wych gwizdzom se, posoki, na une swin- 
te zasady zdrowio- 

Ktoby mi zaprzycył, ze tak nie 
jest, to wyzwołbym go zarej na pojedy- 
nek — juści na pinście, nie na zbójeckie 
narzyndzia belsiewickie. 

Patrzmy na Łodzimiasto: Wielkia, 
bogate, pełne szkół I inszych jen:trtucyj, 
w których łopatami do łbów kładom 
i oleju do mózgownicy doliwajom, gdzie 
krynci się tyle ludzi hajdukowanych — 
a śmierdzi jak zapowietrzune i jest sie- 
dliskim róznych chorób, które trupiom 
całe masy ludzi, 

Gmasyska ogromrisło stawiać, pod 
cinzorym których Świnto zimia aza 
stynko, stuki rózne wycynać, „to miej- 
skie mondrale umiom, ale zeby się 0- 
trzonsnońć z tego, co ich gnembi i zie 
bijo, to tego zrobić nie potrafiom. 

Do psa tako moudrość| 

Zebym ino jo rzondził Łodzimia- 
etem! Zobocylibyśta, ze z całygo Świs- 
ta zjezdzaliby tu burżunie i ucone lu- 
dzie dla oglondania urzondzyń i wygód, 
jakie bym tu zaprowadził. 

Dla chconcygo—nima nic trudnygo. 

Ale u nos chconcych nima, a je: 
zeli som to w tych sferach, które w łe- 
petynach į w sercach majom wiele do- 
brygo, ale za to w kiesiniach majom 
ino dziury, azə w.nich wiater gwizdze. 

Abo choćby to naprzyskłod: w par- 
ku Sinkiewica drzewa chrunią od spia- 
koty słuńca, kwiotecki piescom ślipska 
oudnościami barwy i pojom cłeka mitom 
woniolm, gyné na funtaonie se siko, ale 
darymnie oglondos się gdziebyć mógł 
cupnąć i spocąć, bo ławek starcy ledwie 
dlo zydów, których ta wincyj się złazi, 
nig jest w całyj Palestynie. 

Josce zeby to było wolno połozyć 
się na trawie, jak u nos na wsi, to by 
nio, ale tu na trowe ino mozno patrzyń, 
a siodzić wolno na ławkach, których 
nima, 

To som porzendki, posoka l 

Żebym jo tu rzondził, te nie luę 
pod kazdym drzewym, ale nawet ną 
drzewach, Pd gałęziami, kozołby m 
poustawiać ław. 

Niechby se ludzinka uzywali. 


| Cod 

| Walinty Kareybon. | 
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i — Motto: Miłość i nienawiść—oto sprążyny 
* wszelkich ludzkich poczynań. 
poczy 
cjach najsilniejszy człowiek LUCJANO 
Początek przedstawioń w soboty, niedziele I święta o g. 8, w dni powszednie o 6 p.p., ostatni seans o 9.15 wiccz. 


M Dramat cyrkowy w 6 aktach, w rolach 
M i omnii PASTWOWĄCI A 
i ZĘ: ALBERTINI i najmadrzojgza małpaj 
Sienkiewicza M 40. UWAGA! Dla urzędników Państwowych Zniżka 60 proc. za wyjątkiom sobót, niedziel i świąt. 


głównych w swych najlepszych krea- 
(Delina Szwajcarska) szympans JACK. — — 


Dla młodzieży dozwolone | Wiolka sensacja! 
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